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TYDZIEŃ FINANSOWY.

K w estja  interw encji francuskiej we W łoszech  rzuci­
ł a  palący tem at do dyskusji w rozm aitych sferach: 
\y dziennikarstw ie, dyplom acji, na  giełdach i w k ó łkach  
pryw atnych. G iełda londyńska szczególnie je s t  wzglę­
dem  te j kw estji drażliw ą. W praw dzie wycofanie się 
ochotników  z państw a kościelnego, rozbrojenie^ ich 
przez rząd  w łoski, a  naw et aresztow anie G aribald iego 
z synami i głównymi przywódcami i osadzenie w tw ier­
dzy Spezzia usuwa ew entualność bliskiego sta rc ia  wa­
żniejszej natury , w prow adzając rozstrzygnięcie sprawy 
rzym skiej na drogę dyplomatyczną; ale to je s t właśnie 
droga najm niej p ro s ta  i jasn a . Czy Francuzi pozosta­
ną w Rzymie do załatw ien ia  te j sprawy, czy cofną się 
do C ivita-V ecchia, to rzecz obojętna, bo chwilowa; ale 
ca ła  ważność rzeczy leży w planie ogólnym polityki 
N apoleona, do którego pozorna może interw encja w ło­
ska służy tylko za pierwsze stadium . Czy znowu poli­
tyka ta  zdąża do kongresu, czy w prost do wojny? czy 
na pierwszym  planie leży kw estja  wschodnia czy n ie­
miecka? ja k i m a być początek i punkt wyjścia tej poli­
tyki w czynie?— Są to wszystko zagadki rozmaicie roz­
wiązywane. N iektóre z dzienników niem ieckich, a m ia­
nowicie gazeta  Krzyżowa i A ugsburska tw ierdzą s ta ­
nowczo, że porozum ienie między rządam i francuskim , 
austriack im  i w łoskim  je s t  zupełne, i że wyprawa 
rzym ska je s t  m aską skryw ającą daleko obszerniejsze 
plany.

Pobyt barona  B eust’a w Londynie m a na celu sk ło ­
nić rząd  angielski do udz ia łu  w wykonaniu nakreślo­
nego planu. Niewiadomo dotąd czy uda m u się złam ać 
w stręt gabinetu angielskiego do interw encji w sprawy 
kontynentalne; mówią tylko o dobrem  przyjęciu ja k ie ­
go doznał ze strony lo rda  S tan ley’a.

Położenie ja k  widzimy wcale się nie wyjaśnia, to też 
i stan ekonomiczny i finansowy E uropy  pozostaje  
chwiejny; przem ysł cierpi od zasto ju  interesów i b ra ­
ku k redytu , w arstaty  się ścieśniają lub zam ykają, lu ­
dność wielkich m iast zachodnich coraz więcej się n ie­
cierpliwi; a  kapitaliści i speku lanci żyją” bez plann 
z dnia na dzień, w yczekując w ciemności aż się ja k ie ­
kolw iek św iatło ukaże, chociażby to m ia ła  być b łyska­
wica, znamię burzy .— Fundusz m etaliczny banku fran ­
cuskiego znowu się powiększył o blisko 15/m. fr.

Zanotować winniśmy zam ierzoną  pożyczkę w ęgier­
ską na sumę imienną 212.814000 fr. (709.23o”obligów 
300-frankowych 5% , do wypuszczenia po kursie  227,5 — 
um arzalnych w ciągu 50 lat). Je stto  pierw sza pożyczka 
ja k ą  zaciągają W ęgry, jak o  królestw o autonom iczne. 
Gała sum a przeznacza się na  urządzenie dróg żelaznych 
i kanałów  i na  nich je s t  zabespieczona.

W arszaw ska g iełda idąc za berlińską, cokolwiek ob­
niży ła  mienne; z resz tą  ciągły b ra k  interesów.
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SKAZÓWKI I FAKTA BIEŻĄCE.

 Uuch. spółdzielczy w e  " W ł o s z e c h .  P. L u z-
z  a t  i, p ro fe so r  ekon o m ik i p rzy  u n iw ersy tec ie  m e d io la ń ­
sk im , zap ro sz o n y  n a  p o sied zen ie  to w arzy stw a  ekonom i­
stów  w P a ry ż u  (5 w rześn ia  r. b.), w y ło ży ł zw ięźle  p r z e ­
bieg  i w y k aza ł sy s tem aty czn ie  s ta n  obecny  sp ó łd z ie lczo ­
śc i w e W ło sz e c h . . .

In s ty tu c je  te  zu p e łn ie  nowe w tym  k ra ju ,  d z ięk i g o r­
liw em u u d z ia ło w i lu d z i św ia tły c h  i pośw ięconych , 
szybko  ro sn ą  w liczb ę  i pom yślność  i s ta ją  się p rz e d ­
m io tem  z a ję c ia  c a łe j  sp o łe czn o śc i w ło sk ie j. C z te ry  są  
g łów ne k a te g o r je  ty c h  in s ty tu c ij:

S to w arzy sze n ia  w za jem n ej pom ocy,
,, k red y to w e  (banki ludow e)
„  spożyw cze (m agazynow e),
„  w ytw órcze  (p rodukcijne).

1. S to w a r z y s z e n ia w z a je m n e j  p o m o c y  d a ły  pop ęd  
ru ch o w i sp ó łd z ie lc zem u  we W ło szech ; liczb a  ich  p rz e ­
ch odzi 600. In s ty tu c je  te o p a r te  n a  czy ste j m o ra ln e j 
p o d sta w ie  b ra te rs tw a , w adliw e są  pod  w zględem  ek o ­
nom icznym : sk ła d k i n ie  są  w n ic h  zas to so w an e  do zo ­
bow iązań , s ta ty s ty k a  żyw otności i śm ierte lnośc i lu d z ­
k ie j, "ani r a c h u n e k  p raw d o p o d o b ień stw a , n ie  s łu ż ą  za  
za sad ę  p rzy zn aw an y ch  p en s ij, — co g ro z i ich  istn ien iu . 
O k o liczność  ta  sp o w o d o w ała  k asę  oszczędności me- 
d jo lań slcą  (zn ak o m itą  in s ty tu c ję  k tó re j  dep o zy tu  w r. 
z. w ynosiły  150 m iljonów  Pr.) u stan o w ić  p rem je  d la  
n a jle p s z y c h  stow arzyszeń  w za jem n ej pom ocy , o p a rty c h  
n a  p raw d ziw y ch  z a s a d a c h  w zajem nego  u b esp ieczen ia . 
D o p rzy zn aw an ia  p re m ij w yznaczony j e s t  k o m ite t spe- 
c ia lny  p o d  p re z y d e n c ją  p . F an o . D z ia ła n ie  tego kom i- 
te tu  n ie  p o z o s ta ło  bez  w pływ u: s to w arzy szen ia  s ta ra j  a

się  o p rzeć  sw oje r a c h u n k i n a  p ew nych  d an y ch , i liczne 
dokonyw ają  się o b se rw ac je .

J a k o  p rz y k ła d  in s ty tu c ji  tego  ro d z a ju , p rz y to c z y ł 
p  L u z z a ti s to w a rzy szen ie  s łu ż ą c y c h  w M ed jo lan ie , 
k tó re  po 3 - le tn ie m  is tn ien iu  p o sia d a  k a p i ta ł  120 .000  fr. 
w sp o m ag a  sk u te czn ie  c h o ry c h  i s ta rcó w  i w ydzie liło  
10 000 fr. n a  z a ło żen ie  m ag azy n u  sp ó łd z ie lc zeg o . M a­
gazy n  ten  p ła c i  s to w a rzy szen iu  8°!0 od ud z ie lo n eg o  m u 
k a p ita łu , a  n ad to  w r. z. z rea lizo w a ł czystego  zy sk u  
47° 0. C zęść ty c h  zysków  p rz e z n a c z a  się  n a  p re m je  
(w k sz ta łc ie  k sią ż e c z e k  oszczędności), w ydaw ane d z ie ­
ciom  stow arzy szo n y ch , o d zn acz a jący m  się_ w sz k o ła c h  
e le m e n ta rn y c h . N ad to  p rzy  te j  in s ty tu c ji  u tw o rzo n o  
d la  cz łonków  i żo n  ic h  k a sę  o szczędności p o s ia d a ją c ą  
ju ż  5 0 .0 0 0  fr. depozytów ; a  n ak o n iec  w ydaw ane są  p o ­
ży czk i n a  słow o h o n o ru  (p re ts  d ’hon n eu r) w ce lu  u c h ro ­
n ien ia  cz łonków  od lo m b a rd u  i od  lichw y. P . L u z z a ti 
p o tę p ia  um ieszczen ie  k a p i ta łu  s to w a rzy szen ia  w r e n ­
ta c h  lub  w z a k ła d a c h  k red y to w y ch  zw yczajnych ; a le  
ra d z i użycie ich  czynne n a  rzecz  sam y ch  stow arzyszo -

' ^ K w e s t j a  b a n k ó w  l u d o w y c h  w y ro d z iła  we 
W ło sz e c h  żyw e d y sk u s je ; trz y  ró ż n e  sys tem y  k re d y tu  
ludow ego w eszły  w życie: K re d y t d la  p racy  (G ied it au  
tra v a il) , b an k i w zajem nego  k re d y tu  (banques m utu e lles) 
i b an k  ludow y we F lo re n c ji. D w a p ierw sze  system y 
ró żn ią  się tem , że gdy p ierw szy  u s i łu je  sp ro w ad z ić  k a ­
p ita ł  do p racy , do lud u , n ie  p o d d a ją c  go rygorow i 
oszczędności, d ru g ieg o  zad an iem  je s t  w ytw orzyć k r e ­
d y t ludow y d ro g ą  p rzezo rn o śc i i oszczędności, cysterny  
te  ze tk n ę ły  się z" so b ą  zw łaszcza  w T u ry n ie , M ed jo la -



nie, V arese. Izba handlow a w V arese wezwała ludzi 
specialnycb, a  szczególnie p. Boldrini, przedstaw iciela 
system u K red y tu  d la  p ra cy  i p. L uzzati zwolennika i za ­
łożyciela instytucij kredytu  wzajem nego, — ażeby swe 
teo rje  wyłożyli publicznie w zebraniu  ludowem. Zgro­
m adzili się licznie robotnicy i wieśniacy. P . Luzzati 
dowodził energicznie wyższości prak tycznej zasady 
wzajemnego k red y tu , tak  świetne ju ż  dającego wypad­
k i w Niemczech; ostrzegał, że dopuszczając, zam iast 
w łasnych oszczędności, k ap ita ł obcy jak o  główną zasa­
dę, po trzeba przewidywać w następstw ie wyrodzenie się 
insty tuc ji albo na dobroczynną, albo też na  lichw iar­
ską. Z ebranie w V arese  oświadczyło się stanowczo za 
teo r ją  p. Luzzati; system  kredy tu  wzajemnego otrzym ał 
zwycięstwo.

B anki wzajemnego kredy tu  urokiem  kredy tu  zachę­
ca ją  do oszczędności. W  znaczniejszych miastacli 
W łoch  północnych dosięg ły  one już  takiego znaczenia 
j a k  główniejsze banki niem ieckie. B ank ludowy medjo- 
lański m a 1.500 stowarzyszonych, 250.000 fr. k a p ita łu  
i do 3 miljonów w rachunkach  bieżących. B ank n a ro ­
dowy w łoski w spiera znakom icie banki ludowe, p rzy j­
m ując  ich  papiery  do odkupu (reeskonty). W  n iek tó­
rych  m iejscowościach, mianowicie w Castiglione i Po- 
gibonsi, robiono próby kredy tu  ludowego rolniczego.

P. L uzzati w skazuje zasady jak ich  winna się trzym ać 
adm in istrac ja  banków ludowych: oszczędność p r ze d  kre ­
dytem  i  kredy t w stosunku do oszczędności;  —  m ałe  operacje 
p rze d  wiellciemi; — spekulacje losowe i  g ry  giełdow e zabronio­
ne;  —  przezorność i  poświęcenie ze strony za rzą d u ;  —  u d z ia ł  
stow arzyszonych z  prawem  głosow ania  w  zgrom adzeniu  ogól- 
nćm, bez względu na  liczbę posiadanych a k c ij,— bo tu  czło­
wiek m a przeważne znaczenie, kiedy w innych bankach 
znika przed blaskiem  w łasnych swoich pieniędzy.

Co do banku ludowego centralnego we F lorencji, — jes tto  
system  centralizacji, znany w rzeczy bankow ej d la wiel­
kiego hand lu  jak o  system  jedności. Z ak ład  centralny 
z filjam i, poch łan iający  cały  ruch  właściwy w kra ju ; 
zniknięcie początkow ania miejscowego i osobnikowego 
(indiwidualnego); ześrodkow anie zarządu w ręk ach  wię­
kszych akcjonarjuszów  (5 akcij dają  głos), prowadzenie 
wszelkiego rodzaju  interesów  bankowych — są to g łó ­
wne cechy te j insty tucji, cechy zm ierzające raczej do 
w ielkich niż m ałych operacij, i przy k tórych  kredyt lu ­
dow y  łatw o może się wyrodzić w kredyt ruchomy. P . L u z ­
zati, zaznaczając wady tego system u, przyznaje  jednak  
wielkie zalety  osobom stojącym  u ste ru  insty tucji flo­
renckiej; ale  tem  niem niej tw ierdzi, że ju ż  d la sam ych 
względów m oralnego in teresu  ludu, system  wzajemnego 
k red y tu  przeważyć musi.

3. M a g a z y n y  s p ó ł d z i e l c z e  (stow arzyszeniaspo­
żywcze) zaczynają  się rozw ijać we W łoszech, na  wzór 
stow arzyszenia w R ochdale; je s t  ich obecnie do 20, 
a  najznaczniejsze są. w Como, Lodi, M edjolanie (służą-

’■ c y c h — o którem  ju ż  wspomniano). Największą tu  trudność
I stanowi wymagane w zarządzie poszanowanie zasady

spółdzielczości, zam iast właściwego handlarzom  poczu-
, cia in te resu  osobistego.

4. S t o w a r z y s z e n i a  w y t w ó r c z e  również zaczy­
n a ją  powstawać we W łoszech. P . L uzzati oświadcza, że 
ta  form a stow arzyszeń spółdzielczych, jakkolw iek  n a j­
wyższa, na jszlachetn ie jsza , nie może być bezwarunkowo

: zalecana robotnikom , gdyż wymaga szczególnych przyr
miotów i poświęcenia. Posuw ając robotników  na tę  d ro ­

gę zawsze pam iętać trzeba, że fiu chodzi o zrzeczenie 
się zarobku  określonego, pewnego, d la  niewiadomych 
niepewnych rezultatów  operacji przem ysłow ej.

W edług p. L uzzati, 'zasadniezem  je s t  praw idłem  dla 
banków ludowych, ażeby były oględne w udzielaniu k re ­
dytu stowarzyszeniom  wytwórczym, ażeby co najw ięcej 
dostarczały  im w części k a p ita łu  obrotowego, nigdy zaś 
stałego, zakładow ego, gdyż ten  z w łasnych oszczędno­
ści stowarzyszeń powstawać winien,—inaczej nie m a rę- 
kojm ji ani pod względem finansowym, ani m oralnym .

W ysokość procentu  w bankach ludowych w łoskich  re ­
guluje się do stopy praktykow anej na  targ u  pieniężnym 
ogólnym; zwykle p rzenosiła  ona o >/2 a  najw yżej o 1%  
stopę banku narodowego. Czy wolność bankow a w pły­
nęłaby  na obniżenie skupu, o tern trudno  sądzić, zw ła­
szcza we W łoszech, w obec trw ającego k u rsu  przym uso­
wego biletów bankowych, a  zatem  przy nie na tura lnych  
w arunkach obiegu.

W pływ ru ch u  spółdzielczego na  zmowy  robotnicze 
(strikes) oceniany bywa rozm aicie. P . L uzzati słuszn ie  
sądzi, że rozwój spółdzielczości n ietylko wcale nie po­
budza, ale przeciwnie zapobiega zmowom. Jak o  przy­
k ład , przytacza d rukarzy  w M edjolanie, k tó rzy  w r. 
1861 ,  skutkiem  zmowy, zm arnow ali 2G. o o o  fr., a  dziś za­
łożywszy drukarn ię  spółdzielczą, nie moga odżałow ać 
tej s tra ty  i o nowej zmowie bezw ątpienia nie pom yślą.

W  końcu p. L uzzati wspomina, że w M edjolanie utw o­
rzyło się t. z. Stow arzyszen ie  przem ysłow e w łosk ie ,  m ające 
n a  celu kierow anie ruchu  spółdzielczego i rozw oju p rze­
m ysłowego, bez którego nie ma oszczędności; udzielanie 
zdrowych rad  robotnikom  i łączenie  k las społecznych. 
Organem  tego stow arzyszenia je s t  dziennik jego  pod 
nazwą: „ S p ó łd zie lc zo ść  i  p rzem ys ł

— O G ŁO SZEN IE. R e k t o r  S z k o ł y  G łó  w n e j .  Od 
czasu otworzenia Szkoły Głównej zdarzało  się n iejedno­
kro tn ie , że pewne zak łady  lub osoby pryw atne, p ragnac  
powziąć dokładną wiadomość o chem icznym  sk ła d z ie  ru d , 
wody, wyrobów  przem y-łu  i t. p używały różnych pośred- 
nictw, w celu aby przedm ioty te poddaw ane były pod 
rozbiór w pracowni chem icznej Szkoły  głów nej, jak o  
w zakładzie opatrzonym  w odpowiednie pom oce i p rzed ­
stawiającym  ręko jm ję  dokładnego wykonania rozbiorów.

Z arząd  Szkoły Głównej przeto , idąc w pom oc z ak ła ­
dom, rolnikom  i przem ysłowcom  krajow ym , p o trzeb u ją ­
cym rozw iązania wątpliwości mogącego uchron ić  od 
s tra t  m aterjalnych, i jednocześnie zam ierzając  u łatw ić 
studentom  m ożność obeznawania się z rożnem i chem i- 
cznemi sposobam i trak tow an ia  py tań , śc isły  związek 
z in teresam i gospodarczem i m ających, upow ażnił p raco ­
wnię chem iczną Szkoły Głównej do wykonywania wszel­
kich  rozbiorów chem icznych, — czy to pokładów  ziem ­
nych, czy produktów  rolnych lub przem ysłowych. P o ­
trzebujący  więc mieć dokonaną analizę chem iczną m ogą 
się w prost udawać do D ziekana w ydziału m atem atyczno- 
fizycznego Szkoły Głównej, od k tórego powezmą w iado­
mość o _wysok;ości zw rotu kosztów  zużytych odczynni­
ków i innych nieodzownych przy podobnej p racy  wy­
datków.
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